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Tragiczna katastrofa samolotowa w Warszawie
Szczątki spalonego samolotu na dziedzińcu M. S. wojsk.

*
>

WARSZAWA, 2. 4. (wł.) Dziś 
w południe zdarzyła się straszliwa 
katastrofa samolotowa w śródmie
ściu Warszawy.

Samolot typu Breguet, szybują
cy z dwoma lotnikami podczas wy
konywania tak zwanego płaskiego 
wirażu spadł na dziedziniec gma
chu ministerjum spraw wojsko- 
wyeli naprzeciw domu nr. 31 na ul. 
Marszałkowskiej.

Następstwa katastrofy były prze 
rażające. A parat rozpadł się aa trzy 
części* a wskutek wybuchu benzy
ny, momentalnie stanął w płomie
niach.

Obaj lotnicy ponieśli śmierć na 
miejscu.

Byli to porucznik - pilot Euzc- 
bjusz Żebrowski i podporucznik - 
obserwator, Likowski, obaj z 1 puł
ku lotniczego.

Natychmiast w chwili katastro
fy żołnierze, oficerowie i urzędnicy 
ministerjum spraw wojskowych 
izuciii się na ratunek z gaśnicami.

Niestety — wszelka możliwość 
ratunku była spóźniona. A parat 
spłonął błyskawicznie, a w nim o- 
baj letnicy.

Żołnierze, którzy z pod szcząt
ków samolotu wyciągnęli zwęglone

zwłoki nieszczęśliwych lotników, 
spostrzegli, że jeden z nich jeszcze 
oddycha.

Zastosowano wszelkie środki, aby 
nieszczęsnego utrzymać przy życiu

— lecz nadaremnie.
Na miejsee wypadku przybył 

min. Konarzewski, gen. Zarzycki i 
wielu innych przedstawicieli woj
skowości.

Ś. t  p.

Dr. i^iKoła! g łogow ski
zm arł dnia 29. lii. 1931 r. w  Krakowie.

W zm arłym  Pow iatow a Kasa Chorych traci dobrego le
karza specialist?, sumiennego i dbałego o pow ierzonych sobie
ubezpieczonych.

Cześć jego Pam ięci!
Zarząd Pow iatow ej Kary Chor/cłt 

w Sosnowcu.
. .  ■/  ' - : ' A

ś . t  p.

Dr. Franciszek Bereśniewicz
srrtsrł na posterunku  tfnia 1. IV 1931 r. w  Zawierciu.

W  zm arłym  Pow iatow a Kasa Chorych traci wzorowego 
.lekarza specjalistę, który z całem zaparciem  się spieszył zaw- 
8<e chętnie z pomocą ubezpieczonym.

Cześć Jego pam ięci!
Zarząd Pow iatow ej Kasy Chorych 

w Sosnowcu.
y ó y i - . - ' ' vd"

ZMIAN W GABINECIE 
NIE BĘDZIE.

Wczorajszy dzień polityczny.
WARSZAWA, 2. .4 (wł.) Ze 

sfer miarodajnych zaprzeczają 
wszystkim pogłoskom o rzekomych 
imianach w gabinecie premjera 
Sławka. Żadnych zmian w rządzie 
obecnie nie będzie i pogłoski te nie 
odpowiadają prawdzie-

Prezydent Rzplitej odbył dziś 
dłuższą koinfereńcję z premjerem 
Sławkiem. Po południu p. prezy- 
dent wyjechał do Spały, gdzie spę
dzi święta. Powrót p.̂  prezydenta 
spodziewany jest z końcem przy-* 
szłego tygodnia.

Kluby opozycyjne, w razie zwo
łania nadzwyczajnej sesji sejmowej 
utrzymać mają dotychczasową „me
todę" pracy parlamentarnej. Wysu
nięta ma być również sprawa Brze
ścia i inne znane już interpelacje*

Dzii odbyło się wspólne posie* 
ozenie parlamentarnej grupy robot
niczej BBWR. i polskiego zespołu 
pracy, stojącego na gruncie apar- 
tyjnym. Przemawiał poseł Mora* 
czewski, który zaznaczył koniecz
ność ścisłej współpracy między o* 
bj dwoma ugrupowaniami.

3 LATA WIĘZIENIA DLA KO
MORNIKA - DEFRAUDANTA.

POZNAN, 2. 4. (PAT). Sąd o* 
kręgowy w Poznaniu skazał wczo
raj komornika, sądowego, Stanisław 
wa Rutkowskiego, za sprzeniewie
rzenie 75.000 zł. z pieniędzy urzędo
wych oraz 15.000 zł. kaucji na trzy; 
lata i 2 miesiące ciężkiego więzie
nia oraz na pozbawienie praw oby
watelskich w ciągu 5-ciu lat.

A K CJA  HOOVER A PRZECIW  
obniżaniu zarobków.

_ WASZYNGTON, 2. 4. Wobec 
zjawienia się tendencji w licznych 
gałęziach przemysłu do obniżenia 
i lar., prezydent Hoover zamierza 
uzyć wszystkich swych wpływów, 
bv przeszkodzić rozszerzeniu się tej 
tendencji.

Prezydent uważa, iż o ile uda 
się skalę plac utrzymać na obecnym 
poziomie jeszcze w ciągu 60 dni, 
krvzys, zagrażający utrzymaniu o- 
beenego poziomu życia, minie i na
stąpi tak zdecydowana poprawa w 
stosunkach ekonomicznych, że znik
nie wogóle konieczność redukcji 
płac.

Wobec tego prezydent stara się 
wpłynąć na pracodawców, by do
trzymali układu z przed 12-tu mie
sięcy, który zobowiązuje ich do 
fiieobniżania zarobków.

Wstrząsająca zbrodnia obłąkanej matki.
„Mamusiu, daruj mi życie!“.

LWÓW, ‘2. 4. (wl.) Wczoraj rano o- 
biegia miasto wieść o wstruasająccj 
trsgcdji, juka si? w nocy rozegrała w 
d-.jnu przy placu Benedyktyńskim 
nr. 2.

Oto zamieszkała tam z dwojgiem 
dzieci 45-letnia wdowa, Honorata Pta- 
s/jnska, dostała w nocy ataku szału, 
ustala  z łóżka I chwyciwszy nóż ku
chenny, podeszła do łóżka, w którem

Mow© wstrząsy w Managui
Pożar niszczy resztkę ocalałych domów.

KOMUNIKACJA LOTNICZA 
Berlin — Szanghaj.

SZANGHAJ. 2. i  (wł.) Dziś 
wystartował z Nankinu do Berlina 
pierwszy samolot pasażerski Jun- 
kersa, który utrzymywać będzie re- 
g dam ą komunikację między Chi
nami a Niemeami. Podróż trwać bę 
dz. e 4 dni.

Lufthanza niemiecka budować 
będzie w Chinach fabrykę samolo
tów, produkując 60 aparatów rocz
nie na użvtek żeglugi Dasażerskiej.

NOWY JORK, 2. 4. Wczoraj wie 
ozorem na zwaliskach zburzonego 
przez trzęsienie ziemi miasta Mana 
gua wybuch! ponownie pożar. Wsku 
tek odwrócenia się wiatru pożoga ni 
szczy resztki domów, ocalałych we 
wschodniej części miasta.

Strzelcy marynarki amerykań
skiej zajęci są kopaniem olbrzymich 
wspólnych mogił, celem zapobieże
nia wybuchowi epidemji. Dotychczas 
pogrzebano 1.150 trupów.

W namiocie prezydenta M oncady 
toczą się narady rzeczoznawców nad

odbudową zburzonej Managui. Na 
gruzach ma być zbudowane najbar 
dziej nowoczesne miasto.

Około 25.000 ludzi opuściło Ma 
naguę.

Na olbrzymiem wzgórzu pod mia 
stem urządzono obóz pod namiota
mi znalazło schronienie około 20.000 
nieszczęśliwych.

W godzinach popołudniowych za 
notowano kilka nowych wstrząsów, 
wobec czego prezydent republiki na 
kazał ewakuować wszystkie domy.

Lipja kolejowa Śląsk — Bałtyk
WARSZAWA, 2. 4. (w ł ) Ostat

nia faza rokowań o pożyczkę na 
budowę kolei G. Śląsk — Bałtyk 
odbywać się w szybkiem tempie. 
Obie strony dążą. do tego, aby prace 
ra  odcinku Inowrocław — Zduńska 
Wola rozpoczęte zostały w przy

szłym miesiącu. Całkowite ukończe
nie budowy magistrali kolejowej 
dokonane ma być z końcem 1933 ro
ku.

Większe zamówienia na potrzeb
ne materjały otrzymają huty i za
kłady metalurgiczne.

snął 9-lctni syn jej, Tadeusz i  jednerń 
citricm przerżnęła mu gardło. Nastepj 
nie zbliżyła sie do łóżka drugiego sy* 
na, 6-letniego Jana, który w miedzy* 
ci asie obudził sie i usiłowała go rów* 
n?eż zamordować, podozas gdy Ta
deusz, rzężąc, konał, oszalała matka 
sb czyła walk? z drngim synem, który 
poraniony przez nią po rekach i 
ul ląkł na łóżku i błagał ją  słowa 
„Mamusiu, daruj mi życie!" j

Lament dziecka obndził śpiącegą 
w drngiej izbie sublokatora M arjaną 
Podbielskiego,który zerwał sie z łóżka 
1 nicmai w ostatniej chwili odebrał 
oblakanej nóż i oswodził z je j rąk  
otrwawoicn dziecko.

Właściwym motywem obok obłąkan 
nia jest prawdopodobnie niedostatek 
mnicrjalny. Ptaszyńska pobierała pen 
sjq wdowią w kwocie 60 ah Wobec za® 
kniqeia matki w areszcie policyjny®, 
pozostałym przy życiu chłopcem zap* 
pick owali sie sąsiedzi i  dalsza rodzina,

59 GODZIN W POW IETRZU, j
PARYŻ, 2. 4. (PAT). Lotnicy 

Paillard i Merrnoz, którzy usiłowali 
pobić światowy lotu w zamkniętej 
przestrzeni, wylądowali dziś o go
dzinie 5.45 po pokryciu 9.900 kim. 
w 59 godzinach. Lotnicy pobili vf, 
len sposób rekord długości lota, j



K AT ASTRO FALNF NA USTĘP
STWA ZDERZENIA 2 PAROW

CÓW.
GIBRALTAR, 2. 4 (PAT) Zde 

nen ie  stntka angielskiego „Glo
rious", służącego do przewożenia 
sa m o lo tó w , z francuskim statkiem 
pasażerskim „Florida", nastąpiło 
wczoraj o godz. 18.

500 pasażerów „Floridy" wziął 
na swój pokład „Glorious", który 
holuję „Floridę" w kierunku Mala
gi. W chwili katastrofy 17 samolo
tów statku „Glorious", kióre doko
nywał? ewolucji, nie mogły powró
cić do swe* bazy. Władze hiszpań
skie pozwoliły im wylądować na lot
nisku w Maladze.

Admiralicja donosi, że według 
nowych doniesień pochodzących ze 
statku „Glorious", wielu członków 
załogi „Floridy", którzy znajdują 
się obecnie na pokładzie ..Glorionsa" 
jest ciężko rannych. Wielu człon
ków załogi zginęło na pokładzie 
„Floridy".

NIEMCY K U PU JĄ  ZŁOTO 
we Francji.

PARYŻ, 2. 4. (w ł) Dziś odszedł 
do Kolonji pierwszy transport zło
ta, wartości 4 miljonów marek, za
kupionego we Francji przez Niein- 
<7- ____ __

22-aa loterja państwowa.
W ARSZAW A, 2. Ł

I-sze ciągnienie.
Zł. 5.000 n-ry: 161349 163439.
Zł. 3.000 nr. 77960.
Zł. 2.000 n-ry: 51609 96270 152788

173466.
Zł. 1.000 n-ry: 13514 15401 20512 29500

35623 40420 55724 61714 67219 74571 75527
83434 108593 120536 124412 175996 192022 
198245.

Zł. 500 n-ry: 857 1401. 6351 7075 17410 
17925 18015 24718 26719 28533 34450 34669
86488 37326 38748 40657 40717 41441 46922
48392 51038 54164 54-424 56411 59855 64164
67978 68185 68236 68336 69396 73648 73021
77515 82065 91624 93223 95317 96744 98472
99028 100806 106331 107656 109302 111396 
11310.3 114144 119106 122922 123070 124238
126326 130176 131405 133468 143010 136015
136478 136702 138612 140260 142207 145232
145544 153623 1618S5 162994 163408 166839
174746 184884 190072 194366 196334 199080
201108 201895 203679 204000 204057 208210.

IT-gie ciągnienie.
Zł. 25.000 nr. 34552.
Zł. 5 800 n-ry: 21525 112426.
Zł. 3.003 n-ry: 29065 79493.
Zł. 2.000 n-ry: 57553 61669 144061

178968.
Zł. 1.000 n-ry: 50192 115142 118813

143075 144299 158376 168589'177645 180286 
198464 201148.

Zł. 500 n-ry: 2198 3671 4045 6899 9668 
10774 10856 12974 15759 17232 19228 19357
20980 25955 27596 29768 34656 35382 36615
36808 48262 59517 60605 69049 72515 82537
83203 83470 90386 92642 95076 102872 104248
104525 105294 108477 108944 113660 116809
117057 121585 125889 128190 129624 131135

, 139730 143576 148662 151398 153488 156413
165777 167127 174271 177042 184785 185369.
187346 187790 189081 191415 194598 196741
202961 204781 204979.

PODSTAWY GOSPODARCZE
niemiecko - austrjacklei unii celnej.

JOZEFA HLAWSKIEGO:
w Sosnowcu, 3 go maja 23, tel. 224. 10-35. 
w Będzinie, Małachowskiego 1. tel. 3 14, 
w Dąbrowie Górn.. 3-go maja 4. tel. 1 24. 
w Zawierciu, Paderewskiego 7. teł. 97, 
w Grodżcu, ul. Narutowicza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, Rynek 8. tel. 42. ;

W dniu 2! ciągnienia V  klasy padły  
następujące wygrane:

Po Zł. 500 na n-ry: 167127 177042
191598 203679

oras stawki po zł. 250 B3 n-ry: 2409 
11234 11238 42205 42243 42274 51746 58257 
58287 74621 74680 92838 92895 109460 109499 
113766 144306 144354 T4Sil8 149532 151238
159512 163826 163841 167128 167180 170303
171970 171993 177057 177Ó96 177950 177973
178556 179252 180908 1S2764 192150 194590
199779 199790 201015 201041 203651 203692
206632 206642 205666 206673.'

W szystkie wygrane zamieniane są  
nr powyższych kolekturach na nowe 
szczęśliwe losy, biorące udział w dal- 
Bzycu ciągnieniach V klasy, które trwać 
bgdą do dnia 18 kwietnia b. r. włącznie.

(Ceps.) Polityczna strona nie
miecko - auslrjackiego porozumie
nia celnego coraz bardziej się uwy
datnia. Coraz to wyraźniej podkre
ślane są oznaki zbliżającego się po
rozumienia do Anschhissu, podczas 
gdy stronę gospodarczego zbliżenia 
odsuwa się na dalszy plan.

Przedewszystkiem zastanowić 
się należy nad wątpliwościami nie
mieckiego oświadczenia o tein, że 
unja celna z Austrją oznacza dla 
Niemiec rozszerzenie tery tor ja i ryn 
ków o 10 proc. Oświadczenie to 
wcale nie jest uzasadnione, ponie
waż w niem wogóle nie uwzględnia 
się istnienia roli przemysłu a- 
ustrjackiego a uzasadnione byłoby 
tylko wtedy, gdyby Austrja w od
różnieniu od Niemiec była pań
stwem na wskroś agrarnem i gdyby 
jej gospodarstwo uzupełniało prze
mysł niemiecki. W tym wypadku 
zam ana austrjaekiego importu z 
innyeh państw z niemieekim eypor 
tern przemysłowym odgrywałby 
wielką rolę, zwłaszcza gdyby Au- 
strja miała dostarczyć Niemcom po
trzebnych produktów rolnych.

W rzeczywistości jednakowoż sy 
tuacja przedstawia się zupełnie i- 
naczej. Austrja w swym składzie 
gospodarczym podobną jest do Nie
miec. Oba państwa mają przede
wszystkiem silno rozwinięty prze
mysł i wywożą produkty przemy
słowe. Przy tern zważyć należy, że 
rolnictwo obu państw nie może po
krywać ich zapotrzebowania na ryn 
ku wewnętrznym, tak że koniecz
nie trzeba będzie dowozić produkty 
rolnicze z zagranicy. To podobień
stwo ustroju gospodarczego i fakt 
posiadania wielkiego przemysłu w 
Austrji, nie pozwala mówić o tern, 
że przez zawarcie unji celnej. Niem
cy rozszerzą rybek zbytu p 100 proc. 
Najdosadniejszym dowodem tego 
są cyfry przedstawiające wymianę 
towarów pomiędzy Austrją i Niem
cami w ostatnich latach.

Cyfry te dowodzą, że obrót han
dlowy pomiędzy Austrją i Niemca
mi jest znikomy i nie wykazuje ten
dencji rozwoju. Należy dodać, że a- 
ustrjacki interes przemysłowy nie 
zgadza się z przemysłowym intere
sem Niemiec. To samo można powie 
dzieć i o rolnictwie tych państw. 
Dlatego też połączenie terenów cel
nych nie jest tak proste Rolnictwo 
niemieckie wymaga innej ochrony 
aniżeli austrjackie, a przemysł au- 
strjacki musi ochraniać się przed 
przemysłem niemieckim, który jest 
jego głównym konkurentem. To 
wszystko czyni udogodnienia wy
pływające z unji celnej bardzo pro- 
Mematycznenii. Jeżeli na pewien 
czas przejściowy zachowane zosta
ną pomiędzy Austrją i Niemcami 
pewne cła w dotychczasowej wyso
kości, to nic na rzeczy to nie zmie
nia, ponieważ warunki gospodarcze 
ostatecznie dostosowane być muszą 
do nowych okoliczności, a w następ 
stwie tego jak w przemyśle tak i 
rolnictwie trzeba przeprowadzić za
sadnicze zmiany zmierzające do u- 
możliwienia egzystencji bez ochro
ny celnej na zjednoczonem teryto- 
rjum celnem.

Austrja, jako twór o wieTe mniej 
sizy i słabszy, musiałaby w tym wy
padku poddać się zupełnie wpły
wom niemieckim. Pierwszą jego o- 
fjarą byłaby któraś gałąź przemy
słu, która nie wytrzymałaby kon
kurencji przemysłu niemieckiego.

Ten związek celny spowodował
by wielkie szkody gospodarcze w 
państwach sąsiednich, zwłaszcza 
środkowoeuropejskich, a to dlatego, 
że Wiedeń zamieniony zostałby w 
wielkie centrum handlu środkowo
europejskiego. Oprócz tego trzeba 
zaznaczyć, że Austrja w swych in
teresach gospodarczych jest bar
dziej zbliżoną do państw powsta
łych na gruzach dawnej monarchii

uustro - węgierskiej, aniżeli do Nie
miec. Gwałtowne oderwaniu Austrji 
od tych stosunków gospodarczych 
z małemi państwami środkowej E- 
uropy odbiłoby się znacznie na ogól
nych stosunkach gospodarczych i 
handlowych Europy Środkowej.

Z powyższego wynika, że unja 
celna Austrji i Niemiec, która dla

tych państw ma znaczenie politycz
ne, jest zarazem bardzo ważną spi iw 
wą dla reszty państw środkowo-eu* 
ropejskich. Temu też przypisać na
if j ą  fakt, że porozumienie niemiec
ko • austrjackie wywołało wielkie 

interesowanie jak pod względem 
politycznym tak i gospodarczym w 
państwach Europy środkowej.

Spraw y funduszu bezrobocia
12 i pół rmi). na zasiłki dla bezrobotnych w kwietniu • 

O reformę ubezpieczeń .a  od  bezrobocia.
Wobec pojawienia się w prasie 

mylnych wiadomości o tein, jakoby 
na zasiłki rlła bezrobotnych w kwiet
niu br. asygnowa.no 18 miljonów zl., 
z czego skarb państwa imałby do
pijcie około 16 milj. zl., dyrekcja 
funduszu bezrobocia wyjaśnia, że na 
odbytem w dniu 26 marca br. posie
dzeniu zarządu głównego funduszu 
bezrobocia ustalono preliminarz bud 
żetowy na kwiecień, który przewi
duje na zasiłki ustawowe dla bezro
botnych robotników sumę 12.320.000 
zł., na przejazdy roboaiików 4.100 
zł., oraz na wynagrodzenie dla insty 
tucyj zastępczych F. B. 200.000 zł.

Razem więc preliminarz budże
towy funduszu bezrobocia na mies. 
kwiecień br. przewiduje 12.524.100 
zł. po stronie wydatków, po stronie 
zaś dochodów z tytułu składek od 
zakładów pracy za zabezpieczonych 
robotników sumę 2.500.000 zł.

Dopłata skarbu państwa na rzecz 
funduszu bezrobocia będzie zatem 
wynosiła nie 16 lecz 10 miljonów

złotych.
Onegdaj odbyła się w Warsza

wie w związku izb handlówycli i 
przemysłowych konferencja, w spra 
wie ustalenia postulatów sfer prze
mysłowych i handlowych odnośnie 
do kwestji ubezpieczeń społecznych.

W toku dyskusji na konferencji 
wypowiedziano się za ograniczeniem 
wypłat z funduszu bezroboeia, po
nadto wskazano na konieczność wy
eliminowania całego szeregu osób z 
korzystania z funduszu bezrobocia.

Zdaniem sfer handlowych i prze- 
myslowych do korzystania z pomo
cy z funduszu bezrobocia powinny 
być uprawnione jedynie te osoby, 
które przepracują w ciągu roku co-, 
najmniej 48 tygodni.

Ponadto związek izb wskazai na 
konieczność przeprowadzenia jak 
największej kontroli ze strony czyn
ników miarodajnych, osób pobiera
jących obecnie zapomogi z funduszu 
bezrobocia.

R egulacja  Czarnej Przemszy
g o b a w y  pp. p rzem y sło w có w  i „I . Kuriera C od z  erinego*

W związku z projektem ministe- 
rjum robót publicznych regulacji 
Czarnej Przemszy „II. Kur jer Co
dzienny" ostro atakuje ten projekt, 
twierdząc, że godzi on w najżywot
niejsze interesy przemysłu Żagłę- 
biowskiego.

Według „Kurjerka" cały szereg 
przedsiębiorstw używa wody Czar
nej Przemszy, jako siły popędowej, 
lub jako surowca; wiele z tych przed 
siębiorstw posiada uprawnienia w od 
ne od kilkudziesięciu lat. opierając 
ją  na zezwoleniach władz rosyj
skich i t. p. W końcu „Kurjarek" za 
łamuje ręce i z patosem, pod d} klan 
do przemysłowców, krzyczy, że 30 
wielkim przedsiębiorstwom zagłę- 
biowskim grozi z powodu regulacji 
zagłada, wobec czego należy się spo 
dziewać, że tninisterjum robót publi 
cznych zmodyfikuje swój plan regu 
Iacji Czarnej Przemszy.

Bardzo to łacinie powiedział publi 
cysta krakowski. Zanim jednak za
czął publicznie kopję kruszyć w obro 
nie interesów przemysłowców zairłę 
biowskich powinien przedtem za po 
znać się dokładnie z warunkami obe 
cnemi i zdobywaniem owych „praw 
wodnych" przez pp. przemysłowców 
za czasów okupacji rosyjskiej.

Otóż musimy wyjaśnić publicy
ście krakowskiemu, że Czarna 
Przemsza należała do rzek splaw- 
nyeh. Nie wolno więc było na tej rze 
ce budować żadnych tam. zagród, bu 
dowac młynów, grodzić i t. p.. a brze 
gi tej rzeki winny być dostępne dla 
wszyskich.

Tak według obowiązujących prze 
pisów być powinno.

Niestety, za czasów okupacji ro
syjskiej cały szereg przywilejów wy

robili sobie pp. przemysłowcy za 
łapówki Pobudowano szereg tam, 
niemal każdy zakład przemysłowy 
zagrodził dostęp do rzeki, traktująo 
tę rzekę jako prywatną własność.

Dziś patrzymy na Czarną Przem 
szę, jak na jeden wielki rynsztok, 
przepływający przez Zagłębie. 
Wszelkie odpadki, nieczystości i t  p., 
na mocy zdobytych przez przemy
słowców „praw wodnych", spuszcza 
się do Czarnej Przemszy, zatruwając 
tę rzekę na całej niemal przestrzeni 
W tych warunkach Czarna Przero
szą stała się me dobrodziejstwem, 
lecz plagą mieszkańców, zatruwając 
swemi wstrętnemi wyziewami po
wietrze.

iSprawa regulacji Czarnej Przem 
szy ma dla mieszkańców Zagłębia 
olbrzymie znaczenie. przedewszy
stkiem z punktu widzenia zdrowol 
nego. Projekt regulacji tej rzeki żad 
ną miarą nie może godzić w interesy 
przedsiębiorstw przemysłowych. O- 
beenie, gdy mamy przeprowadzoną 
sieć kanaiizacyjno - wodociągową 
przemysł z powodzeniem może korzy 
stać z "doskonałej i taniej wody a 
Maczek. Czarna Przemsza. jako ryns 
sztok pp. przemysłowców, musi
zniknąć. Tembardziej, że poza u- 
szczupleniem zdobytych za łapówki 
„praw wodnych" do tej rzeki, pro
jekt regulacji żadną miarą nie może 
godzić w egzystencji owych 30
przedsiębiorstw.

Wody Czarnej Przemszy, dzięki 
regulacji, mogą stać się dobrodziej
stwem blisko pół mi'jonowej rzeszy 
mieszkańców i nie będą, jak dotyeh 
czas, jedynie kanałem ściekowym 30 
prywatnych przedsiębiorstw.

Echa afery listonosza Kawki w Sosnowcu.
Wczoraj rozeszły się  po mieście po

głoski, że afera listonosza Kawki, ska 
zanego przez sąd na 2 łata_ więzienia za 
defraudacją, znalazła nieoczekiwany 
epilog. _ . .

M ianowicie Kawka twierdzi, nakony 
zarwany został przez kilku urzędników  
yocztowrch w prowadzonei. przez me

go jadłodajni na poczcie, co zmusiło pfJ 
do sprzeniewierzenia pieniędzy, aby H« 
kryć niedobory.

Podobno prokurator zajął się tą spra 
wą. Sprawa ta ma jeszcze związek *  
przeniesieniem brata Kawki z Sosnowi 
ea do urzędu pocztowego w



wierni Piątek. Fabryka M  Deichsla w Sosnowcu K R O N I K A . ,
Jakkolwiek Wielki Piątek nie jest 

świętem lcościelnem, jednakże jest to 
dzień wielce uroczysty. W tym bow iem 
tlniu według tradycji katolickiej i bi- 
blji świętej Chrystus byl biczowany, 
cierniem ukoronowany i na śmierć ska 
'/any. Godzina 3-cia popołudniu jest 
właśnie chwilą śmierci Zbawiciela.

Tego dnia rano kapłan przybrany 
w czarny ornat idzie przed ołtarz, pa
da krzyżem, a podniósłszy sie czyta 
następnie proroctwo Mojżesza i Izaja
sza o Mece Pańskiej.

W dalszym ciągu eeremonji bierze 
ksiądz krzyż procesjonalny, pokryty 
krepą, obraca sie do ludu, osłania gór
na cześć krzyża i śpiewa: „Ecce lignam 
crucis" i t. d, „Oto drzewo krzyża św„ 
im którem zbawienie świata wisiało". 
Następnie zdejmuje całkiem krepe. 
idzie do ołtarza, kładzie krzyż na spe. 
rjalnie przygotowanym kobiercu, przy
klęka trzy r£»3y, całuje nogi Zbawiciela, 
którą to ceremonie powtarzają potem 
wierni.

Po tej adoracji krzyża idzie ksiądz 
w asyście do kaplicy, bierze hostje św. 
poprzedniego dnia tam przyniesione i 
wraca w procesji przed ołtarz, gdzie 
m. in. jedną reką podnosi hostje św. 
ua znak, że tylko pod jedną postacią 
jest Zbawiciel na ołtarzu obecny. Dru
gą hostje pozostałą osadza kapłan w 
monstrancji, którą okrywa białym we
lonem i niesie ją  do bocznej kaplicy, 
gdzie cnajduje sie już specjalnie urzą 
(lżony, częstokroć artystycznie iidekoro 
v any i rzęsiście oświetlony Grób Chry 
stusa.

Groby te zwłaszcza w wielkich mia
stach odwiedzają zwykle liczne rzesze 
m ernych i modlą sie przy nich. Grób 
( hrystusa urządzony być musi w każ
dym kościele katolickim.

zwolniła wszystkich urządnikew i robotników.
F abryka d ru tu  Rei schla w Sos- 

n osycu z d n .  1  kw ietnia wypowie
działa pracę wszystkim urzędnikom 
i robotnikom.

Posunięcie to jest umotywowa
ne rozpaczłiwem położeniem finan- 
sowem fabryki, którą nie jest obec
nie zdolna do dalszego kontynuo
w ania swej pracy z braku jakich
kolwiek zamówień.

"Wśród robotników i urzędników 
fabryki panuje olbrzymie rozgory
czenie, przybierające ostre formy.

F irm a, k tóra od dłuższego już 
czasu prowadzi żywot suekotniczy 
— zalega z wypłaceniem pensyj u- 
rzędniczych jeszcze za grudzień ub. 
roku.

Nic więc dziwnego, że urzędni
cy są wielce zaniepokojeni o los 
swych pieniędzy.

Onegdaj, w lokalu fabryki to
czyły się pertrak tacje  między za
rządem a urzędnikami

Fabryka zaproponowała. urzędni

kom, że wypłaci im zaległe pobory 
w wysokości półtoramiesięcznej 
pensji, jednakże pod warunkiem, że 
ci zgodzą się na pewną obniżkę z o- 
gjJnych należności.

N aturalnie, że tego rodzaju pro 
pozycja została przez urzędników 
odrzucona.

Dziwić się należy, że fabryka 
zdobyła się na podobny pomysł, 
kuny  nie mógłby nigdy nabrać 
realnych kształtów, jako kolidujący 
z obowiązującemu ustawami.

Oczywiście na podobne zała
twienie spraw y musiałby natych
miast zareagować inspektor pracy.

Zarząd fabryki w dalszym ciągu 
zwleka z w ypłatą pensyj urzędni
ków, co z każdą nieomal godziną 
zaostrza sytuację.

Zwolnieni robotnicy w liczbie 
131 osób również mają niewypłaco
ne dotychczas zaległe godziny nad- 
11 <‘i  borwe.

Właściciele autobusów protestują
p.zeciw ko wejściu w życie ustawy o państwowym  

fundtuzu drogowym .
W Zagłębiu autobusy kursują normalnie.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej

— „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA" komedja 
w 3  aktach. Stefana Kiedrzyńskiego, 
która u nas. jak również na wszys;tkiek 
scenach polskich cieszyła się ogrom- 
nem powodzeniem. Kiedrzyński jest 
jednym z najlepszych i najpopularniej
szych komediopisarzy polskich, każda 
z jego sztuk daje publiczności dużo 
prawdy życiowej i humoru, a aktorom 
wielkie pole. do popisu.

Ceny miejsc popularne od 2.50 do 
60 gr.

W niedziele wieczorem o godz. 8.15
— „Oj mężczyźni, mężczyźni", kroto- 
ehwila w 4 aktach Kazimierza Zalew
skiego. Szczery polski humor i zabaw
ne sytuacje, w jakie w p l ą t a l i  sie dwaj 
małżonkowie, oraz żywa akcja i dosko
nała gra artystów cechują te świetną 
krotochwilę. Ceny miejsc normalne.

W  poniedziałek popołudniu o godz. 
t-cj — „KOCHANEK PANI VIDAL", 
komedja w 3 aktach Ludwika Verneu- 
il‘a. Nieprzeciętny francuski dowcip i 
świetno d.jalogi, przy doskonałej grze 
artystów z pp. Niezewską i Relskim w 
roi aeh głównych, oraz pp. Kosicradz- 
kiei. Kossakowskiej, Horowicza, Ko
walskiego, Słupskiego i Szabłowskiego 
dają widowisko pełne walorów arty
stycznych.

Ceny popularne.
W poniedziałek wieczorem o godz. 

6.15 -  „OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZY
ŹNI". Ceny zwykłe.

We wtorek popołudniu o godz. 4-ej
— „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA". Ceny po- 
pul arne.

We wtorek wieczorem o godz. 8.15
— „OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI".

W środę, dnia 8 kwietnia — Wystąp
HANKI ORDONÓWNY. Ulubienica 
Warszawy, gwiazda teatru „Qui pro 
quo" wystąpi na naszej scenie poraź o- 
statni przed wyjazdem zagranicą. Bę- 
dzi to pożegnalny wystąp znakomitej 
artystki, która w niedługim czasie wy
chodzi zamaż i opuszcza scene, na dłuż
szy czas. Niewątpliwie wszyscy wiel
biciele talentu Hanki Ordonówny za
pełnią widownią po brzegi. W widowi
sku tem bierze udział znakomita nara 
baletowa Iga Korczyńska i Andrzej 
Suieżyńskł, Stefan ja  Beteherpwa i 
Xenia Kompaniejeewa.

Początek o godz. 8.30 .
TETR NA NIEMCACH.

W czwartek 9 kwietnia zespół tea
tru  miejskiego wystąpi w sali Klubu 
na Niemcach w doskonałej komedji L. 
Verneuil‘a „KOCHANEK PANI VI
DAL".

Początek o godz. 8.15. Ceny miejsc 
od 3.50 do 1 zł.

W  święta kasa teatru czynna będzie 
przerwy od godz. 11-ei przedpoł.

Ryło rzeczą do przewidzenia, że 
z chwilą wejścia w życie ustawy 
o państwowym funduszu drogo
wym, ze strony właścicieli autobu
sów wynikną z tego powodu sprze
ciwy i protesty.

Tak rzeczywiście się stało. Spra 
wa przybrała jednak groźniejszy, 
niżby się to w początkach zdawało, 
obrót.

J a k  się dowiadujemy właścicie
le autobusów w 5 województwach, 
a mianowicie: kieleckicm.’ krakow- 
skiein, łódzki cm, lubelskiem i biało- 
stockiein, z dn. 1 kwietnia 1>. r. wy
mówili pracę obsłudze samochodów: 
szoferom i konduktorom.

Właściciele autobusów wychodzą 
z założenia, że nie będą mogli podo
łać ciężarom, jakie wkłada na nich 
ustaw a o funduszu drogowym.

W różnych miastach wspomnia-

Pjany awanturnik powiesił się  na krawacie
w areszcie policyjnym w Będzirue.

Posterunkow y policji, pełniący 
służbę na ul. Prom yka w Będzinie, 
natknął się na jakiegoś pijanego 
nięzczyznę, k tóry  usiłował wywołać 
awanturę, zaczepiając przechod
niów.

Osobnik ten był zupełnie
p i j a n y  a p r z y t e m
i .,uparty", że do kom isariatu prze
wieziono go furm anką.

W  komisarjacie, po wylegitymo 
wam u okazało się, że jest to zna
n i' złodziej i aw anturnik, 22-letni 
V ilrtor Maj, bez stałego m iejsca
zamieszkania, który przed 2 tygod-’ się już bezskuteczne, 
niami został zwolniony z więzienia. Zwłoki M aja przewieziono do 

Maja, na otrzeźwienie osadzono kostnicy przy szpitalu.

2  działalności obywatelskiego komitetu
n esienia pom ocy bezrobotnym w Zawierciu.

Onegdaj o d b y ł o  się w sali 
posiedzeń sejmiku, zebranie obywatel
skiego komitetu niesienia pomocy bez 
robotnym. Na zebraniu tem omawiane 
były sprawy ostatecznego zakończenia 
akcji urządzenia święconego dla naj
biedniejszej dziatwy Zawiercia. Akcja 
ta dała bardzo piękne wyniki, przygoto 
wano bowiem do rozdania 1500 porcji. 
Jutro o godz. 9 rano w sali domu ludo 
wogo odbędzie się rozdanie święconego, 
po które zgłaszać się winni ojcowie 
dzieci, które otrzymały w tym celu 
specjalne bony. Na jedną porcje składa 
się: 1 kg. kiełbasy, 1 kg. bułki, 1 kg. 
chleba, 1 jajko i 1 szklanka cukru. Koszt 
tej akcji wyniósł_ 4563 zł. Suma ta po
kryta będzie w większości z ofiar społe 
cze;ństwa,_ zbieranych na 42 listy, z 
których już na 24, zwrócone komiteto 
wi zebrano sumę zł. 1.867 gr. 45. Z pozo 
stałych list przewidywany jest dochód

około 1500 zł. Reszta pokryta zostanie 
z pozostałości ze zbiórek i subsydjów 
otrzymanych uprzednio przez komitet, 
na prowadzenie zlikwidowanej już ta 
niej kuchni. Nadwyżka, jaka pozosta
nie po ostatecznym rozrachunku zosta 
nie zużyta na opłacenie dzierżawy 18 
morgów gruntu, przeznaczonego na 
działki ogródkowe (600 metrów kwadra 
towych każda), rozdzielono pomiędzy 
150 najbiedniejszych rodzin.

W końcu zebrania komisarz miasta, 
p. Fr. Langert serdecznie podziękował 
wszystkim osobom, biorącym udział w 
akcji zbiórki. Trzeba przyznać, że pra 
ce komitetu w Zawierciu prowadzone 
były w trudnych warunkach, ze wzglę 
fla na b. przykry stan finansowy miesz 
kańców. Pomyślne rezultaty są dowo
dem pracy i poświęcenia nielicznych 
jednostek.

Kwiecień;

3
P ią te k

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: f  Wielki 
Ju tro :  f  W id k a .  Izydora 
W schód siońca: 5.19 
Zachód słońca: 601

nyeh województw odbyły się zebra
nia porozumiewawcze właścicieli 
autobusów, na których domagano 
sio cofnięcia opłat ryczałtowych i 
skasowania opłat od sprzedanych 
biletów.

W  dniu wczorajszym spodziewa 
no się, że autobusy przestaną kurso 
wae. Przew idyw ania te okazały się 
częściowo słuszne, bowiem niektóre 
autobusy przerw ały komunikację.

Większość jednakże w dalszym 
ciągu kursuje. W Zagłębiu kursu ją 
bez zmiany wszystkie autobusy.

Co przyniosą najbliższe dnie —- 
niewiadomo. Należy jednakże przy
puszczać, że sprzeciwy i protesty 
przedsiębiorców autobusowych ma
ją  euarakter przejściowy, pó któ
rym nastanie normalna, jak  przed
tem komunikacja.

RAD J O
W A R S Z A W  A

Piątek, 3 kwietnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 15.50. Lek 
cja franc. 1810. Kom. cha żeglugi i ry
baków. 17.15. Odczyt z Wilna. 17.45. Tr. 
z Pozn. „Siedem słów Chrystusa". 19.10. 
Rozmaitości. 19.30, Płyty gramol. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.49. Pras. dzień, 
radj. 19.55. P łyty gramof. 20.00 Feljeton 
p. t. U stóp Golgoty. 20.15. Muzyka reli
gijna. Wyk. Chór mieszany „Lutni 
Warszawskiej". 21.15. Słuchowisko „Ja  
dasz". 22.15. Kom.: meteor., polie., sport.
Sobota, 4 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT.
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr, 
hejnał z wieży marjack. w Krakowie,
12.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
13.10. Kom. meteorologiczny. 1430. Prze
gląd wydawnictw -periodycznych. 15.50 
Skrzynka pocztowa techniczna. 10.10. 
Program dla dzieci. 17.15. Słuchowisko 
z Katowic. 17.40. Tr. z Krakowa. Odczyt 
o „Zygmuncie", rezurekcja i dzwon 
Zygmunta. 19.00. Tr. ze Lwowa. Słucho
wisko muzyczne „Nazarejczyk" J. S. 
Bacha.

K A T O W I C E .
Piątek 3 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT.
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr., 
hejnał z wieży marjack. w Krakowie. 
15.50. Lekcja języka francuskiego z 
Warszawy. 16.10. Program dla dziecin 
16.25. Koncert z płyt gramofonowych.- 
17.15. Odczyt z Wi Ina. 17.45. Tr. z Poz
nania „Siedem słów Chrystusa". 19.19 
Codzienny odcinek powieściowy'. 19.49 
Pras. dziennik radjowy. 20.00. „U stóp 
Golgoty" z Warszawy. 21.15. Słuchowi
sko z Warszawy. 23.00. Skrzynka poczto
wa w języku francuskim.

w areszcie prewencyjnym  przy ko
tu «ar jacie, gdzie też zaraz zasnął.

Po niejakim ś czasie, policjant 
pełniący służbę w areszcie spo- 
sirzegł przez okienko w drzwiach, 
że i. i j an ego M aja niema na pryczy, 
gdzie się ułożył do snu.

Zaniepokojony otworzył drzwi 
aresztu. W idok był przykry. Na ru 
rze wodociągowej wisiał Maj, ma
jąc na szyi zarzuconą pętlę z wła
snego kraw atu. Natychmiaslowy 
ratm iek i pomoc lekarska okazały

Ogół!: a.
(o) Nowy dziennik w Częstochowie.

W Częstochowie począł wychodzić no-1 
wy dziennik „Słowo Częstochowskie",( 
jako pismo poświęcone sprawom miasta 
i powiatu. Redaktorem pisma jest p. 
Kazimierz Purwin, wydawcą — „czę
stochowska spółdzielnia wydawnicza".

Dziennik prowadzony jest bardzo 
starannie, dobrze redagowany o este
tycznym wyglądzie.

Lwią część swej objętości dziennik 
poświęca sprawom lokalnym.

Spodziewać się należy, że jako 
pismo lokalne „Słowo" spełni doskona
le swą rolę, czego mu toż życzymy.

•
(o) Zarządzenie Starosty o strzelanie 

w święta. Starosta będziński wydał na
stępujące zarządzenei:

Zabrania się strzelaniny świątecz
nej zarówno z broni palnej, jak i za 
pomocą straszaków, petard oraz żabek, 
przyrządzonych z calichloricum lub in
nych materjałów wybuchowych.

Zabrania się aptekom, składom ap
tecznym ! i innym sklepom sprzedaży 
bez recept lekarskich materjałów wy
buch owych jakr calichloricum soli jBer- 
tholeta, oraz wyrobów przygotowanych 
z tych materjałów.

Przekroczenie niniejszego rozporzą
dzenia podlega w drodze administra
cyjnej karze grzywną do 500 zł. Ino ka
rze aresztu do dni 14-tu, albo obu tym 
karom łącznie o ile dane wykroczenia 
nie pociągnie za sobą ostrzejszych skut 
ków. przewidzianych przez inno usta
wy. Odpowiedzialność za naruszenie ni
niejszego zarządzenia przez niepełno
letnich lub niewłasnowolnych ciąży na 
rodzicach oraz osobach sprawujących 
opiekę nad niepełnoletniemu

Z Kinie.
(k) Aresztowanie oszustów. Na sku

tek interwencji komisarza okr. urz. 
ziemskiego w Kielcach został zatrzyma
ny Wieczorek Zygmunt, zr.n. w Kiel
cach przy ul. Jasnej nr. 36, który wraz 
ze swym wspólnikiem Zembrznskim 
Janom z Kielc dokonali, oszystwa na 
szkodę szeregu różnych Osób, przez po
dawanie się podstępnie za zastępcę ko
misarza Ziemskiego.

Przeprowadzona rewizja dala obfity 
m aterjał dowodowy.

(k) Pożar. We wsi Jozów,_ gm. Mal- 
goszcz, powiatu jędrzejowskiego, pow
stał pożar w zabudowaniach Ludwika 
Laskowskiego i zniszczył 14 zabudowań 
gospodarczych wraź ze sprzętami do- 
mowemi i gospodarczemu Straty pow
stało wskutek pożaru wynoszą około 
40.000 zł. Przyczyny pożaru narazie nio 
ustalono, lecz zachodzi przypuszczenie, 
że pożar powstał wskutek nieostrożne*** 
obchodzenia sie z ogniem.



(k) N apady l rabunki. D nia  31 bm- 
okolo godz. 13.30 na drodze pom iędzy  
•wsią S ołtyk rw  a Odrowążom, powiatu- 
koneckiego 2 uzbrojonych os obu i ko w
napadło na sekretarza gm in y  Odrowąż 
— N izińsk iego, którem u zrabowali alwu 
zł. przeznaczone dla bezrobotnych i tecz 
ke Skórzaną wraz z książkam i szkolne- 
m i, a żonie N iziu sk iego  obrączką ztotą  
x m onogram em  J. L* oraz clat*i 14..L1 
1920 r.

_  w  leśie , na drodze pom iędzy  
w siam i Z agaje S tradow skie a Z agaje  
D ebiańskie, pow. p ińezow skiego 2 osob
ników', z których jeden z uzbrojonych  
w rew olw er, napadło na N aporow skic- 
go S tan isław a, m ieszkańca wsi Droże: 
jow ice i zrabow ało mu 133 zł. B an dyci 
zb ieg li do poblisk iego lasu.

(k) K radzieże. K w aśn iew sk iem u  An- 
toniom  u ze w si Ivolom.ień, gm . Sainso- 
nów, pow iatu k ieleck iego, w sk lepie  
spożyw czym  Iłozenberga, przy ul. S ta 
ro W arszaw skiej nr. 45, skradziono z 
k ieszen i portm onetkę, zaw ierającą 50 
złotych. .

— W edlow skiej H elen ie , zam. w  Bu- 
sk u  K olon ja  D ziecięca, z autobusu, kur 
sn jąeego  n a  liu j i  .Kielce — I3usko, K acz- 
m arski Józef, bez sta łego  m iejsca za 
m ieszkan ia . wraz z K ozą Ignacem  z 
K ielc  skrad li peleryną dam ską, panto
fle  i  c iastka — łącznej w artości .136 zł. 
Łup ten za pośrednictw em  prostytutek  
Prqdory M ichaliny i S w ieb ody Józefy- 
M arji z K ie lc  sprzedali: peleryną S os
now skiem u S zm alow i, zam. w K ie l
cach przy ul. Szerokiej nr. 38, a p an to 
fle  H asm an owi H erszli - Mordce, zam. 
przy' u l. S taro - W arszaw skie - Przed
m ieście nr. 25. Skradzione rzeczy ode
brano. a złodziei przekazano w ładzom  
sądowym .

'y, ■'Jocnowcn-
(s) K res n ied o li.. W czoraj w  godzi 

nach rannych  znaleziono pośród tleją 
cych sie  żużli na hołdach huty* "Milowi 
ce jakaś kobietę, która n ie daw ała zna  
km życia. W-ezwanu lek arz stw ierdził 
fipł»TĆ n»*voz zaczadzenie.

1'tazwisk:a k ob ie ty  n ie  zdołano lista  
l i c .  B uła to  w7 podeszłym  w id n i m ew ia  
sta. nedznie odziana, prawdopodobnie, 
jakuś ż.ebrnczka.

Y  i o  ł n n i ą c  w ł a s n e g o  d u c h n  n a d  sMo 
w m . k o b i e t a  o w a  u o e o w ę l a  n a  h  M d  a  e h .  

g o r ą c e  ż u ż l e  c h r o n i ł y  j ą  o d
zim na „ .  _

fs) P ow er i teczka. Od P. Tlona P an -
ebw tul Duhował ia k iś  am n,r'T snortn  
k o lurskioótpo ..pożyczy1**... so b ie  TOWpr  i 
taoytrA (przyczepiona do row eru), w art. 
230 zŁ

działalności związku strzeleckiego
w Zagłębiu

CH ARL E S  R E A P E  
j t h >N B' )D l' Al T.

SKAZANIEC,
124

ROMANS
(Z an g ie lsk ieg o ) .

Świetlica oddziału w Będzinie 
ledwie zdołała pomieścić przybywa- 
jącyeeh na akademję, urządzoną z 
racji powrotu do kraju  twórcy związ 
ku strzeleckiego marsz. J .  Piłsud
skiego.

Akadem.ię zagad prezes oddziału 
in?. Kamiński, póezęm udzielił glo 
su p. J . Plackowi, który.mówit o obo 
wiązkach obywatela i stosunku 
strzelców do marszałka i ;>go idei.

Na drugą część akademji złożyły 
się deklamacje „Cześć ci i chwała ko 
mendancie“, recytacja na tle muzy
ki, wykonana przez p. Godowskiego 
„Reduta ()rdona“, wypowiedziana 
przez p. Kulawikównę, oraz kon
cert orkiestry symfonicznej oddziału 
pod kierow nictwem p. Trzcionków- 
ny, uczenicy konserwatorjum muzy 
cznego w Katowicach.

Akademję zakończono śpiewami 
legjonowemi i odegraniem I  Bryga
dy.

Vi  ̂ t j f 'j

MK521

W  lokalu szkoły powszech
nej w Klimontowie odbyło się 
walne zebranie oddziału, celem zło
żenia kwartalnego sprawozdania z 
działalności zarządu, oraz uzupełnię 
nia zarządu i komisji rewizyjnej.

Sprawozdanie z działalnośeąi za
rządu złożył p. P iw o w a r s k i ,  prezes 
oddziału ze sprawozdania w y n ik a ,  
że oddział liczy 50 członków, posia
da sekcję symfoniczną i sceniczną, 
jak również świetlicę, wyposażoną 
w gry i pisma. Dla zasilenia fundu
szów oddziału, były urządzane 
przedstawienia i zabawy, z których 
osiągnięto około 300 złotych czyste
go dochodu.

Zarząd odziała w osobach pp.: 
Piwowarski A . — prezes. Majenia T.
—  zastępca. Kramarz B. sekretarz, 
Pałoła .1. — skarbnik. TJlcwiczowa
— ref. wych. obyw., Bartosz — go

W  p ie r w s z y c h
1 0 ~ c  i i  t a t a c h

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego ła

godnego

spodarz i Grzywa — komendant, wy 
kazał dużo inicjatywy organizacyj
nej, dzięki której oddział w Klimon 
towie, będąc najmłodszym oddzia
łem na terenie pow. będzińskiego, 
całkowicie dorównał oddziałom, 
istniejącym od kilku lat.

Na przewodniczącego komisji re 
w izyjnej powołano p. Stanisława  
Goszcza.

*  *  *

Odbyło się roczne zebranie od
działu w Grodźcu.

Zebranie zagaił p .Pisula — kie
rownik i komendant oddziału, zapra 
śzając na przewodniczącego p. S. 
Ab ra fańskiego, na sekretarza p. 
Noszczyka.

Po odczytaniu protokulu z ostat
niego rocznego zebrania, sprawozda 
nia z działalności zarządu i komendy 
składali: pp.: Pisula —- ogólne i ko
mendy Noszczyk  — sekretarjat, 
Brzozowski — kasowe.

W skład nowego zarządu oddzia
łu weszli pp.: Dobrowolski — pre
zes, Czarnecki — zastępca, Noszczyk 
— sekretarz, Bressel — zastępca, 
Brzozowski — skarbnik, Kłos — 
zastępca, Fickowshi — ref. wych. 
obyw., Kulesza  zastępca.

Do komisji rew izyjnej: pp.: Ber 
ger — przewodniczący, Frasunkie- 
wicz, Michalczyk, Stem pień, Zaun- 
ślak — członkowie.

Budżet zatwierdzono w7 sumie zło 
tych 1191.00.

Na zebraniach tych byli obecni 
pp.: Nawara i Abrafański, jako 
przedstawiciele władz powiatowych 
z Sosnowca.

Zebrania zakończono dłuższem 
przemówieniem p. Nawary o pracy 
w związku strzeleckim, okrzykiem 
na cześć marsz. Polski J . Piłsudskie 
go i odśpiewaniem I Brygady.

(s) W alne zebranie felnbu m łodzieży  
im . m arsz. .1. P iłsu d sk iego  Sosnow iec • 
G lin iak i. Odbyło siq w alne _ zebrania  
członków klubu m łodzieży im. m arsz, 
P iłsu d sk iego  w Sosnow cu - G liniakach, 
P rzew od niczył obradom  p. W ład ysław  
B aran , sekretarzow ał p. Ju łjan  S tach , 
p o  odczytaniu  soraw ozdań z dotychcza  
sow ej d ziała lności zarządu, omówieniu- 
spraw  bieżących i program ow ych, udzie  
łono absolutorjum  ustępującem u zarzą  
ddwi. N astęp n ie dokonano w yboru za- 
rzadn k lubo do którego w eszli: W łady. 
staw  Baran, jako przew odniczący, 
członkow ie: J u lja n  Stach, S tan isław
K rakow ski, Ju ljan  M enschek, S te fa n ia  
N ow akow ska, R om an N ow akow ski. T a  
deusz B ia łas. Józef K ijow sk i, Marta 
R eników na. P o  k om isji rew izyjnej: A- 
n ie la  Skulićhów na, Jasiń sk i Tadeusz, 
Z ygm unt S zym kiew icz, -zastępcy: K a z i  
m iera Skorków na, H elen a  Stachów na.

^  R o< l7 in 3
(b) O rganizacyjne zebranie zw iaM u  

Mr~ei°ck iero  w  Psarach. W  P sarach  
odbvTo s>e organ izacyjne zebranie zw. 
strzM ockicgo. w obecności 42 o«ób k  ó- 
re zostały jednocześnie członkam i 
7: w* D’/kn.

Zebranie za g a ił p. W ł N iedbał, za_ 
’jraszaiac na przew odniczącego p. Fr. 
K lnszczyka.

W  żebraniu tern w zia i rownmz n- 
ozia? p rzedstaw iciel str /e lea , referen t 
sportow y, n. T. Trzcionką, k tóry  w. 
swe,w Przem ów ieniu  zobrazował dzra- 
‘njńośe związku i techn iczną s+ronę zor 
ira.n’z.owanin oddzżału. P c referacie na- 
ćtan ił w obór członków  zarzadu: nryze- 
f ora został w yb ran y  o. F ran cu zek  K  
szcz.rk kom endantem  oddziału  p. »VI. 
N iedbał.

7, H r a ln J z L
fet N a  śr-jpto. U b ieg łe j  nocy do 

ch lew a p. J . Ż ym ły (ul KilińM-tegot za 
w R ał jclriś g o 'ć  i  znośrod ViUranes'u 
k ur wrKrct snhiu 8 n a .p 7cknio7szvcłi,_  
k tóre -obrał i zw ia ł w niew iadom ym  
kierunku.

7j I>«hrftW T
fdt P. J-’o i r  w ygra ł w D ąbrow ic si- 

m uBanl-e. W  D ąhrow ie o. A d olf Tnauy 
roz.e-rmt s»m nltanke na 8 szaf'bowni- 
cacli. \W n ik  gry  p rzyn iósł ca łkow ite  
zw ycięstw o o. Jasnem u.

— Tli. 9 kuńofnia w restauracji o. 
P ietrzak a  w Pabrnunc P. T’awej GoT- 
l-riino rov.O -’-a s i Tn 111T'tn-kc ż i r n W  p r - r y j  
jn u j- Ir . Szaniaw ski (D ąbrow skiego  
nr. 13).

MYDŁA 
DLA D Z IE C I N1VEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
g 'yż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele k opotów o zsch w nie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal

nie dla wrażliwej skóry dziecka.
Cena: Zł. 1.50

Przy ziem  powietrzu,'
wególe zawsze w chłodnej porze ńeleży natrz-ć 
codziennie twarz i ręce kremem Nivea — i to 
nietylko wieczorem, lecz i za dnia przed wyjściem 

na świeże powietrze.

KREM NIVEA
ochran.a skórę przed wpływem ostrego powie
trza i utrzymuje ją gładką. Kremu Nivea n*e 
można zastąpić żudn m innym kremem, ponie
waż skuteczność jego polega na zawartym wy
łącznie w nim Eucerycie. Krem Nivea wni. a szyb
ko i zupełnie w skórę, nie pozostawiając żadnego 
połysku, a tylko krem wchłonięty przez skórę 

wywrzeć może na nią pożądany skutek. 
Pudelka  p u  zl. o 4  ao  3.6G. Tubki po  c. nowe zł. 1 3 S  i -i 23  
W y Ob krajow y firm y  PE SE C O jSp. z  o o  P- n. Ka owicadi

— To znaczy, że on mówił praw 
dę — przerwała Helena — i że ja  
pójdę za jego przykładem. On jest 
władt ą mego serca, najdroższym 
moim. Gdy inni rzucają ci hańbę w 
oczy, czas, żebyś poznał moje uczu
cia. Kocham cię. jako Jam esa Sea- 
tona, za twoje szaleństwo i poświę
cenie dla. tvch, których widziałeś 
tylko zdaleka. Ach! to była prawdzi
wa miłość! Panie Hazel, kocham pa
na przez pamięć wszystkiego tego, 
cośmy przeżyli razem. Ale nadewszy 
etko kocham ciebie, Robercie Pen- 
ford, bohaterze mój i męczenniku! 
Jeżeli kto ośmieli się powiedzieć mi, 
ie  jesteś złoczyńcą, wówczas powiem 
im otwarcie, żeś jest moim bóstwem, 
bohaterem moim i męczennikiem. 
Miłość? — O! to słowo za zimne, za 
pospolite. J a  ciebie uwielbiam, czczę! 
O jakżeś pięKny w uniesieniu, jak 
szlachetny, że przebaczasz mi teraz!

— Wybacz mi przecie Robercie? 
Boś powinien, bo musisz. Wiem. że 
nie wypędzisz swojej Heleny za jed 
no słowo, za błąd jeden, jak szcze-

,rze i  tak rychło opłakany. Okaż to, 
Że mi przebaczasz, okaż czy kochasz 
mię jeszcze, tak mocno jak ja kocha 
lam  ciebie... On płacze?... O. mój je
dyny, najdroższy na święcie

I  uwiesiła mu się na- szyi i cało
wać zaczęła czule, gorąco. po raz 
pierwszy od kiedy się poznali.

Niech szanowne czytelniczki sa
me osądzą, czy on odpowiedział rów 
nież pocałunkami, czy nie !

Niebiańską tę chwalę przerwał 
generał, uniesiony złorścią, wołając 
na nieszczęśliwego człowieka:

— To podłość panie!... _
Helena ręką zasłoniła ojcu astm 
— Ojcze, ani słowa więcej, albo 

zapomnę, że jestem twoją córką. T y l 
ko mnie można ganić, nikogo więeej. 
J a  go kocham! Dosyć on walczył z 
tera uczuciem i próbował, czy nie po
trafi kochać mie mniej, a ja jestem 
kobietą, nic mogłam więc wyrzec się 
tęgo. by nie zostać pokochaną, jesz
cze bardziej, kochaną tak, jak żadna 
kobieta na ziemi kochana nie była. 
I  on też ży wi ku mnie wielką niesły
chaną, zabijającą ludzi miłość. 
Ojcze, możesz mię obrzucić, najdot- 
kliwszemi słowami, ale ani słowa o 
nim. bo oddaję mu rękę w tej chwili 
i pozostaniemy na tej wyspie, ażeby 
tu żyć i umierać razem. Ach, ojcze, 
ojcze, on wyratował mie_ tyłekroć od 
śmierci, uratował, mówię, to życie, 
które było tak drogie! I  ja  go rato

wałam od śmierci. On jest całym 
światom dla mnie. Zlituj się, zlituj 
nad wiosnom dzieckiem, i nad tym, 
k tóry  serce dziecka twego nosi w 
swej piersi!

Upadła na kolasa przed ojcem, 
objęła go za nogi i, odchyliwszy nie
co głowę, patrzała mu w- oczy pięk- 
nerni swemi hłękitnemi. a  zapłakane- 
mi w  tej chwili oczkami.

Ach! Nie łatwo to oprzeć się o- 
czom własnego dziecka. Dzieci na 
kolanach przed rodzicami są tak  sil
ne, tak potężne: wmwezas drogie ich 
wejrzenie przenika piersi aż do ser
ca naszego.

To też i starzec zachwiał się w 
swym uporze i wyrzekł, wzruszony 
do głębi:

— Pozwól-że m i dziecko, poz
wól, bym pomyślał, co począć!

Helena podniosła się zwolna, sta
nęła przy ojcu i położywszy rękę na 
jego ramieniu, czekała gotowa zaw
sze do walki o przedmiot swoje mi
łości. Wzruszona była także, a  łzy 
płynęły je j nieustannie z oczu.

Generał zwrócił się teraz z całą 
godnością do Penforda.

— Panie Penford — zaczął — 
po tern. com usłyszał z ust córki, u- 
ważać pana muszę za człowieka ho
norowego, bo gdybym postąpił ina
czej, spotwarzałbym chyba własne

dziecko. Dobrze zatem, spodziewam 
się, że pan mi dowiedzie, że jest i- 
stotnie tak zacnym człowiekiem, za 
jakiego uważa go moja córka, a nie 
takim, za jakiego uznał_pana trybu
nał sędziowski. Słuchaj pan, H ele
na zaręczona jest dobrowolnie z cało 
wiekiem o nieposzlakowanym hono
rze, a przynajm niej nie oskarżonym 
() nie. Licząc na j e j  słowo, W ardlawo 
wic kupili i  wyprawili swoim ko
sztem ten okręt, ażeby ją  odszukać. 
Czy m oże pan jako człowiek honoro
wy radzić, żeby tu  pozostała i żeby 
naraziła na szwank swój honor? Czy 
może ma złamać słowo, dane narze
czonemu na zasadzie oskarżenia, rzu
conego poza jego plecami?

— Musiałem oskarżyć pana A r
tura, c-hcąc stanąć w7 własnej obro
nie — rzekł Robert Penford.

General ciągnął dalej:
— Przed chwilą wspominałeś, że 

oskarżenia kalają człowieka. Gdy
byś pan więc był na ino jem miej
scu, czy dałbyś pan za żonę córkę 
swą człowiekowi, który został uzna
ny przez trybunał winnym zbrodni t

Robert zawahał się przez chwilę, 
ale odparł stanowczo:

— Nie.
d e - a ,
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ROMANTYCZNA HISTORJA
syna znanego milionera w Częstochowie, Apanowicza 

przed sądem grodzkim w Warszawie.
J a k  to jnż  pokrótce donosiliśm y, 

w W arszaw ie w sądzie grodzkim  
odi>vla się spraw a przeciwko syno- 
v i znanego m iljo n era  w C zęstocho
w a , A panow iczow i i jeg o  narzeczo- 
i,Cj, Szw ajcarce, Lenie B aum anów -
nej. , , ,

Oboje oskarżeni byli o pokąsanie 
i s’aw ianie oporu policji na ul. Łlek 
feralnej w W arszawie, k lóra chcia
ła aresztow ać młodego Apanowicza 
z T'olecenia sądu okręgow ego w 
P jd rk o w ie .

P rosta  ta napozór sp raw a ma 
niezm iernie in teresu jące podłoże 
rom antyczne.

ROMANTYCZNA TIT STOP JA .
On, studen t politechniki w Zu

rychu, 22-L M aciej C yp rjan  Apano- 
wit-z, syn dyrek tora  elektrow ni czę- 
chowskiej i w łaściciela dóbr J a s 
krów, inż. C y p rjan a  Apanow icza, 
ona rodow ita Szwajcarka, właści
cielka zakładu kraw ieckiego w Zu
rychu. 30-1. panna Lena Bnm uanów- 
na k tórej m atka  - n a tu ra  poskąpiła 
uroku. . . . »

Dzieje płom iennej miłości mło
dzieńca i niesam owitych perypy tv j 
p r z e s u w a j ą  się niezem w stęga fil
mowa przed okiem widza.

Znalazłszy się w Zurychu, na 
studjach, Apanowicz w ynajął po- 
koih obok pracowni panny Baunia- 
n« v ny, do której w reszcie zapło
nął tak gorącem uczuciem, że po
stanowił połączyć się z nią dozgon 
nym węzłem małżeńskim.

Młodzieniec przerw ał stud ia , spa 
kowal m anatki i wraz z panną L e
ną skierow ał się w strony rodzinne, 
do Częstochowy. Ale n iestety , spot 
kał się z kategoryczną odmową ro
dziców. którzy postanowili za ws/.eł 
ką i enę nie dopuścić do m ałżeństwa.

M net ej A. miał serce przepojone 
miłością i mimo gniew u ojca czynił 
<raran ia  o dokum enty, niezbędne 
d>> zawarcia ślubu.

T eraz rozpoczyna się se r ja  n ie
sam ow itych przygód.

I SIŁO W AN IE PORWĄ NT A.
Pew nego dnia do zam ieszkałej w 

jednym  z hoteli w Częstochowie p. 
Ba m ianów ny zgłosił się tajem niczy 
jegomość, k tóry  przedstaw iw szy 
się ,ako przyjaciel domu pp Apa- 
iv więzów, zaprosił ją uprzejm ie na 
rzekomo m ającą się odbyć konfpren 
cję Baum anów na, nie przeczuw a
jąc podstępu, zgodziła się i wraz z 
tajem niczym  panem wsiadła do o- 
ezekującego samochodu,

Na dany znak, szofer dal „gazu“ 
i au to  pomknęło w szybk'pm tem pie 
hel po za obręb m iasta. Dopiero te
raz B. zorjentow ała się w kry tycz
nej sy tuacji. Dojeżdżali do P rzyro
wa. gdy na podniesiony przez upro 
A';iuzoną Szwajcarkę alarm  poli
cjan t zatrzymał auto. odstaw iając 
w lękmoną p. B. do Częstochowy. 
Tajem niczym  jegomościem, jak się 
okazało, był p. Pieńkow ski, k tó ry  
w a z  z b. kom. Staniszem , obecnie 
ur.ydnikiem  m ag istra tu  w Często
chowie i wyw iad. K raw ieckim  do
wieźli p. B. do Przyrow a.

J a k  k rążą  wersje, uprow adze
nie Baum. miało na celu odstaw ie
nie je j do granicy  Szw ajearji.

DO W A R SZA W Y .
Po te j eskapadzie, k tórej au to r

stwo p rzyp isu ją  rodzicom młodzień
ca. Apanowicz wraz z B aum anów ną 
pojechał do W arszaw y, gdzie w ko
ściele św. A leksandra m iał wziąć 
śiub z ukochaną.
PO IiECENI E ARESZTOW ANIA.

A le i tu ta j  dosięgła go ręka oj- 
eo-wska. Oto inż. Apanowicz oskar
żył syna o kradzież i polecił go aresz 
tować.

K radzież polegała na  zabraniu  
ojca palta i kapelusza, k tóre oo przy 
jeździe do W arszaw y, odesłał.

P rzez kilka dni trw ał pościg za 
zbiegiem. W reszcie ustalono że Ap. 
codziennie odwiedza dom nr. 23

przy ul. E lek to ra lne j, gdzie mieści 
ś;ę schronisko kobiet ewengeliczek, 
w którem , ja k  się później okazało, 
schroniła się Baum anówna.

W dniu 21 m arca r. b. p rzodow 
nik  urzędu śledczego., Ju rczyk , i 
wyw iadow ca z Częstochowy, S tan 
kiew icz, zauw ażyw szy przed tym  
w łaśnie domem parę  zakochanych, 
zi'hzyli się, okazując nakaz areszto
wania.

W odpowiedzi n a  to  Apanowicz, 
n ie mogąc zapanow ać nad nerw a
mi, uderzył przód. Ju rczy k a  dwu- 
l.ro tn ie w tw arz, zaś Baum  , przy
wołując pomocy, rzuciła się na wy
wiadowców tra k tu ją c  ich jak o  na
pastników .

CO MÓWTĄ O S K A R Ż E N I?
Tak Baum anówna. jak  i Apano

wicz zeznali zgodnie że policjantów  
ubranych po cywilnem u \vzięli za 
napastników , tem bardziej, że w y
wiadowcy nie chcieli okazać naka
zu aresztow ania i legitym aeyj. 
\Vs/.ezęty przez nich alarm  sprow a
dził po licjan ta m undurow ego, k tó 
remu Apanowicz się w ylegitym ow ał 
i pozwolił odprow adzić do komisa- 
rja tu .

Apanowicz oświadczył, że w sza 
m m aniu  w yw iadow cy chcieli mu 
w w tagnąć  dokum enty.

ZEZN ANIA POLICTANTOW.
Z całokształtu  zeznań wywiadów 

ców w ynika, że na żadanie Apano- 
wiezn okazania dokum entów  służ- 
I), wych, wyw iadow cy odpowiedzie

li w ym ijająco, p rzy stęp u jąc  da a- 
resztowania.

Apanowicz żądał jednak  katego
rycznie okazania m u leg itym aeyj i 
polecenia sądu co do jego areszto
w ania. Poniew aż żądaniu  jego  nie 
uczyniono zadość, p rzeto  naw oły
w anie pomocy policji ze struny  pa
ry  narzeczonych, zdaje  się Lvć n a j
zupełniej zrozum iałe. D ziw niejszą 
jes t rzeczą, iż ojciec Apanow icza, 
n ie chcąc dopuścić do m ałżeństw a, 
zainicjow ał całą  h isto rję  z uprow a
dzeniem , następn ie  oskarżył syna o 
kradzież swego palta  i kapelusza 
(ten odesłał je  ojcu zaraz po p rzy 
byciu do W arszaw y), co stało  się 
n iejako  podstaw ą do aresztow ania 
go w W arszaw ie.

D ziw ną rolę odegrali tu ła j  ■wy
wiadow cy urzędu śledczego, zwła
szcza przód. J a n  K raw iecki, k tó ry  
z p P ieńkow skim  i urzędnikiem  
m ag is tra tu  (?) Staniszem  usiłowali 
y*. Baum anów nę uprow adzić nad 
granicę S zw ajearji.

W Y R O K .
J a k  już  donosiliśm y, sędzia n ie 

ogłosił w pierw szym  dniu w yroku 
w’ tej sensacyjnej spraw ie, lecz odło 
żył jego ogłoszenie do dn ia  następ- 
nego.

Sędzia Idzikow ski uwolnił od 
w iny  i kary  Apanow icza i Bnurna- 
rów nę, podając w  m otywach, że 
działali oni w obronie w łasnej, nie 
w iedząc, że m ieli do czynienia z po 
Leją.

Z walnego zebrania Q.Z.P.R.
w Skarżysku.

W sali stow. „Promień'* przy fabry
ce amunicji w Skarżysku, odbyło się 
doroczne walne zebranie kota O. Z. P. 
K., przy licznym udziale członków.

Zebranie zagaił prezes związku p. 
Słupczyński, witając przedstaw icidi dy 
rekcji fabryki i zaproszonych gości.

W krótkiem swetn przemówieniu 
prezes Słupczyński wezwał obecnych na 
sali by nezcili zm arłych_kolegów przez 
powstanie. Na przewodniczącego zebra
nia wybrano p. Skudeiskicgo, na ho
norowych członków prezydjum: przed
stawiciela dyrekcji fabryki am unicji 
Kosińskiego i szefa wydz. ełaboracji 
majora Gerstmana. Ze złożonego przez 
prezesa Słupczyńskiego sprawozdania 
z działalności związku wynika, że ilość 
członków wzrosła z 49 na 150. Najdalej 
w maju br. 100 członków związku zo
stanie kompletnie um undurowanych; 
potrzebna na ten cel gotówka w sumie 
9 900 zł. jest jnż w kasie. W drugiej po
łowie hm., związek otrzyma własnych 
instruktorów obrony przeciwgazowej, 
którzy kończą specjalny kurs. pozatem 
związek dał specjalnych instrukiorów  
do miejscowego Strzelca, do stow, re
zerwistów i byłych wojskowych.

Na zakończenie swego przemówienia 
prezes Słupczyński wezwał zebranych 
do dalszej intensywnej pracy, poezern 
w imieniu walnego zebrania podzięko
wał dyrekcji za pomoc i opiekę, którą 
fabryka amunicji stale otacza związek.

Następnie przystąpiono do wyborów. 
Ponownie został wybrany przez akla
mację na prezesa związku, Czesław 
Słupczyński: do zarządu weszli pp.: 
Kazimierz P ająk, Ju łjan  Krauze, Ta
deusz Kosiec, Antoni Milczarek, Hero- 
nim Głogowski i W ładysław Chrza
nowski.

Do komisji rew izyjjneej w yhranj zo
stali pp.: W iktor Gołębiowski, Kazi
mierz Nowakowski i Stanisław  Dcj- 
worek.

Do sądu koleżeńskiego — Aleksan
der Krajewski, Franciszek F igarsk i i 
Franciszek Skudelski.

Na referenta prasowego wybrano p. 
Kazimierza Tuczvnskiego: na zjazd de
legatów — pp.: Czesława Słupczyńskie
go, Franciszka Skudclskicgo i Kazi
m ierza Tuczyńskiego.

Zebranie zakończono okrzykiern na 
cześć Ezplitej, prezydenta Mościckiego 
i  marsz. Piłsudskiego.

Diabeł skusił go do kradzieży...
K upiec olkuski Izrael Orocmar/ 

prow adził in teresy  z gospodarzem  
ze wsi Goreniee, gin. R absztyn, J ó 
zefem Rozm usem.

Ponieważ Grosman chwilowo był 
zajęty  w sklepie polecił Rozmusowi 
zaczekać w izbie, w k tórej na  łóżku 
leżał kosz z jajam i. Rozmns skorzy
stał z nieobecności gospodarza i po
czął napychać kieszenie kradzione-

(d) O oczyszczenie raostn dła prze- 
pływn wody w Strzemieszycach. Od
dłuższego czasu słyszy się dość ezeste 
skargi ludności, m ieszkającej na t. zw. 
„W arpiu". że płynącą wodę do picia 
czuć zgnilizną, wobec czego nie nadaje 
się do użytku.

Przyc-vna tego tkwi w wadliwej bu
dowie mostu, który czy to z powodu nie 
równo ułożonych cembrowin, czy też 
z innych powodów, zanieczyszcza się 
mułem i rożmnitemi odpadkami tak, ■ 
że płynącą woda tworzy przy moście 
istne jezioro, z bardzo znikomym od
pływem i rozlewa się po drodze ipo- 
dwórkach, następstwem czego nagro
madzone ciała, organiczne gniją, powo
dując cuchnącą woń, która jest dła łudź 
kiego organizmu wielce szkodliwa, 
bowiem woda t.nka jest siedliskiem 
wszelkich chorób.

mi ja jam i. G dy in teres załatw iono 
i Rozinus opuścił m ieszkanie Gros
mana. ten spostrzegł kradzież i z 
krzykiem  pogonił za uciekającym  
Rozmnsem, k tó ry  p rzy  pomocy 
współwyznawców Grosm ana został 
schw ytany i w tryum fie  odprow a
dzony na posterunek. Tu jednak tłu 
maczył się, że nie ponosi w iny, 
gdyż djabeł go skusił!..

Z  Z a w ie rc ia .
(z) Zebr cnie zarządu ochronki Im. 

Henryką Sienkiewicza odbyło się oneg 
daj, iia którem dokonany wyboru zarzą 
dii- prezes — p. staroieir.a Konopacka, 
wiceprezes — p . wicestarościna La_n_ 
tortow a, członkowie ox>i'’ki — pn. P ia- 
•kowska i Pasierbińska. skarbnik — p. 
Michnowska. adm inistrator — dyr. We 
bcłowski i sekret arz p. Rum m er, Nowy 
zarząd postanowił urzaj/dc ju tro  świę 
tone dła dziatwy _w lokalu och-onki.

Uroczystość „świecom go“ odbędzie 
się o godz. 4 popołudniu z udziałem 
przedstawicieli m ag istra tu  i miejsco
wego społeczeństwa.

(z) Komu się ehela* przysłużyć?... 
Korespondent jednego i pism zamieścił 
wczoraj świadomie kłam liwa notalkę, 
jakoby m ag istra t po trącał przy wypła

cle zasiłków z akcji d n aź n e j pewiei® 
procent na. bezrobotnych. A c z k o l w i e k  
wvplat.a tych zasiłków ayła ogłoszoną 
j izy pomocy plakatów  i w yraźnie za*, 
znaczono, że jeat to  zapomoga nie z ak* 
«ji doraźnej, ałe z funduszów społecz* 
iiych, pan tea  nie zawahał się zbulam a 
tie  opinji społecznej. Odwracając kot*
<. gonem-.. dla celów zresztą przejrzy*- 
fctych.

u.) Pożar. We wsi Łazy Winiowskie,
gm. Koziegłówki, w zabudowaniach 
W alentego Urbańczyka wybuchł po
żar, który straw ił doszczętnie całe go, 
spudai'skie obejście, t . j. dom mięsa* 
k.iiny, stodołę, oborę, sr.rpę, wszystki* 
za*o»y siana, zboża, inw entarz m artw y 
i r. o., jak  też umeblowanie i zboże i 
j-inn*. loka'ora tegoż domu. Antoniego 
Previn. Ogólne s tra ty  wynoszą 13.503 
zl. Pożar powstał wskutek wadliwości 
komjua.

Z Olkusza.
CoT) Te straży fabrycznej w Wolbr®.

min. W oddziele wolbromskiej straży  
ogniowej przy fabryce, odbyło się o- 
negdaj walne zgromadzenie, w ktorem  
wziął również udział zaproszony z Ol
kusza st. instruktor p. Kałkowski. Po 
zebraniu p. Kałkowski dokonał lu stra
cji straży i wygłosił obszerny re fera t 
na tem at: „Organizacja przeciwpożaro- 
wa“. Fabryczna straż wolbromska pod 
naczelnictwem -’jj?. Roberta Ho ink esc _ i 
jogo zastępcy p. Molla Emila, roz vi ja  
się doskonale i daje rękojmię spełnie
n ia  swego obowiązku w razie potrzeby.

fol) Nieuczciwi agenci. Sąd grodzki 
w Pilicy skazał komiwojażerów firm y 
-Djaboło*4 z Olkusza: E. Zelazkiewicza, 
W. Wojciechowskiego, St. Janikow 
skiego i I. Pieehowicza na 5 mies. wię
zienia, za wymuszanie od kupca rekla
mowanych towarów. U tarł się zwyczaj 
wśród agentów tej firm y, że gdy go
spodarz odmawia kupna maszyny. p*>- 
zostawia się mu ją  na „nrzechowan-o , 
a nast.cnuie przysyła rachunek, powodu 
jącv dalsze konsekwencje w razie nie
zapłacenia.

lMades*ane.
Skandaliczne stosunUL
lak  skandalicznie postępują nie-, 

Ltórzy właściciele restanracyj. niech, 
świadczy następujący fakt.

\ \ r restauracji f.P*d S!. rzęcha w Hq- 1 
dz’iiic, należącej obecnie do p p . Oeb-> 
-kiego i Kwiekowsłriego od 9 la t pra-! 
cowałO zawsze trzech kelnerów, człon-j 
k <>w związku gastronomiczno hotelo-. 
w ego w Polsce, dając utrzym anie ' 
«w un rodzinom. Taki stan i norm alna 
praca trw ały  do objęcia interesu przes 
spółkę Gębski - Kwiekcwski. którzyj 
zaraz po objęciu przedsiębiorstwa za
częli czynić nacisk na be1 narów, w ce
lu obniżenia ich zarobków. Dnia 10 
m r c a  b. r. wszyscy kelnerzy o trzym a
li wymówienie posad na 14 dni po- 
e/ern w dniu 24 marca właściciela 
w o m n i a n e j  re s ta u ra c i zapropono.

i kelnerom wynagrodzenie za p ra
cę m wysokości 5 proc targu  to jest 
o połowę niższą od przyjętych norra 
w całej Polsce (kelnerzy pobierają 10 
j-roe. od sumy targow anej przez njch).

Kiedy zaś kelnerzy oświadczyli, że 
tu opozycja ta  jest niezem nie u zasad-' 
i,'ona i nie zgodzili si*» na obniżeniel 
VMunkow wynagrodź*- nia, zostali 
vroysey zwolnieni z pracy, a m iejsee 
icli zajęli nieletni praktykanci kel
nerscy.

Gościom, którzy zapy ta ją  się gdzie 
tą  kelnerzy, właściciele odpowiadają, 
i"  personel zastrajkował. Wobec tego* 
sin  ierdzamy. iż jest to <*ieprawdą. po- 
nb waz żadnego s tra jk u  nie było. a 
■wh.seieiele restaurac ji zwolnili perso- 
n-.ł sami. ponieważ nie pozwolił im się 
w> zyskiwać.

Zaznaczamy, że wyżej wspom niana 
r'-stau racja  prosperuje dobrze. woh*>o 
t samowolne obniżeoie ogólnie przy 
jęt*’go wynagrodzenia jest prostvnj 
Txyzyskiem. pozbawipnie zaś wa-rszla. 
tu  pracy 3 ludzi podczas obecnego kry- 
z\ fu jest faktem  karygodnym  i niedo- 
X pszczalnym.

r. iznaćzamy, że wyż* i wspomnianaj 
m ta u ra e ja .  cen na potraw y nie obni- 
żj la pomimo zwolnienm kelnerów, wo
bec tego nie stosuje się do postanowień 
kom isji cennikowej, poire waż ceny są  
kalkulowane łącznie z obsługą w wyso
kości 10 proc. . . .  1

i  rzez wydalenie wyżej wsnomnia^ 
r.ycb pracowników spó-ta  Gębski « 
Kwiekowski obciążyła naństwo a t rzy- 
rm u c m  trzech bezrobotnych, oraą 
zmniejszyła dochody skarbu przez nie-t 
płacenie podatków od zarobku 30 
miesięcznie, kasy chorach 90 zł. mie- 
sięcrnie oraz urzędu bezrobocia i  in- 
rycu  świadczeń, co ra*,im ebliczoiuł 
naraziło państwo na s tra tę  510 zł. mie„ 
B.»:t/nie. .

Powyższe podajem y rod sąd opin ii 
p.ił.łicznej i pod uwagę pana inspekto
ra  srucy. ’

Związek zawodowy pracowników^ 
przemysłu gastronomiczno- bete
lowego w Polsce, Oddział w fio»* 

nnwcu.
Przewodniczący; S. ŚMIŁEK^
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A r e s z to w a n i©  k r ó la  o s z u s t ó w  Trzy lata twierdzy za symulację wiarołomstwa.
w Białymstoku

Zbiegły aresztant na inspekcji w ięzienia
Onegdaj urząd śledczy w Łodzi 

otrzymał telefonogram z urzędu 
śledczego w Białymstoku, donoszący 
a aresztowaniu Stanisława Ceder- 
bauma, byłego studenta wydziału 
prawa na uniwersytecie warszaw
skim, stałego mieszkańca Łodzi. A- 
resztowanie Cederbaumą, „króla nie 
bieekich ptaków", stanowi niemały 
sukces policji.

Cederbaum mial niesłychaną 
zdolność wymykania się z rąk poli 
cji. W swoim czasie aresztowany zo 
stał w Pabjanicach wraz ze swą ko
chanką Wallerją Pastuszyńską. Gdy 
go przewożono do więzienia w Łodzi, 
poprosił policjanta o pozwolenie po
żywienia się w kawiarni. Przy tej o 
kazji spoił policjanta, odwiózł do 
hotelu, rozebrał, ułożył w łóżku, a 
dorożkarza zapłacił zegarkiem, skra 
dzionym policjantowi.

Po pewnym czasie osadzony za 
jakieś przewinienie natury wojsko
wej w więzieniu w Brześciu, zdo 
lał zbiec z twierdzy w przebraniu 
wojskowem, poczem zdobywszy 
gdzieś mundur oficerski, przybył do 
tego samego więzienia na inspekcję i, 
niepoznany przez nikogo, po doko
naniu odprawy wyszedł i ulotnił się.

W roku 1922 odsiedział karę jed 
noropznego więzienia za oszustwa po 
pełnione w charakterze rzekomego 
urzędnika ubezpieczeniowego. Póź
niej grasował on w Tom a szo wie,_To 
runiu, Poznaniu i wogółe we wszy 
stkieh większych miastach Polski. "

Ostatnio objeżdżał teatrzyki i 
kabarety w towarzystwie kochanki,

Z wydawnictw.
M. Arcta. — M ały słownik wyrazów 

ąbcych, 16.000 wyrazów. W ydawnictwo 
M, Arcta. 1931. Cena zł. 7.

M ały słownik wyrazów obcych, prze 
znaczony dla szerokiego ogółu a szcze
gólnie dla młodzieży szkolnej, objaśnia 
16.000 wyrazów cudzoziemskich z rozmai 
tych dziedzin nauki, techniki, ekonomi 
ki, sztuki i t. p., zawiera wszystko co 
jest potrzebne do ogólnego wykształcę 
nia.

_ Ton, kto chce mieć polną term inolo
gię-w raz z cytatam i, zwrotami i przy
słowiami obcemi, używanemi w mowie 
i piśmie, powinien nabyć słownikk 31.000 
wyrazów obcych.

_ Bornholz T. Dr. — O rganizacja i tech 
nika pracy wychowawczej w szkole 
średniej. W ydawnictwo M. Arcta. 1931. 
Cena 3.

Książka ta  przynosi ciekawe zagad 
nicnia na tem at szkolnictwa, zawiera 
wskazówki pedagogiczne i psychologies 
ne. mogące ułatw ić pracę każdemu nan 
czyeięlowi.

Kridl M. — L ite ra tu ra  polska w wie 
len XIX . Cześć V. T. 1. Główne prądy  
lite ra tu ry  europejskiej. Okres pozvtywi 
zmu. W ydawnictwo M. Arcta. 1931.' Ce 
na zł. 7.

P raca ta  obejmuje okres lite ra tu ry  
polskiej w dobie pozytywizmu, zawiera 
szczegółowy rozbiór utworów z tej eno- 
ki. Ciekawy system wykładu i bardzo 
skrupulatna analiza czynią z tej książki 
doskonały podręcznik.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A . ,

W arszawa, 2. 4. 
W arszawa — Doi. 8.90‘/*
Nowy - Jo rk  8.916 
Londyn 43.36 
P aryż 34.91 i pół 
Wiedeń 125.50 
P rag a  28.42 i pół 
W łochy 46.73 i pół 
B elgja 124.09 
Szw ajearja 171.67 
H olandja 357 80 
Stokholm 238.90 
R yga 171.85 
Berlin 212.45
Doi. W ar. pr. obrt. 8.901 — 8.902 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 49.25 
4 i pół Ziem. K redyt, zł. 53.00

Tendencja niejednolita.

A K C J E .
W arszawa, % 4. 

Bank Polski 131.50 — 131.25 — 131.50 
Lilpop 21.50

Tendencja bez czynna’.

podając się za specjalnego delegata 
ministerstwa spraw weiynętrznych. 
Podczas „kontrolowania" kabaretów 

. jadł i pił na rachunek dyrekcji i a r 
tystów.

Oszusta przewieziono z Białego 
stoku do więzienia łódzkiego.

W Londynie zakończył się właś
nie ogromnie sensacyjny proces, któ 
lego wyrok obudził wiele komenta
rzy. 

Agent Henry Grayson oskarżył 
żonę swą o to, że
zdradzała go z 74-Ietnim baronem 

Guy Sebrightem
i podał skargę rozwodową.

Opowiadał on w następujący

K i n o - T e a t r

„Miraż*’
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.

te lefon  3 -0 1,

N ied z ie la  5 i p o n ie d z ia łe k  6 k w ietn ia  1931 r. 
Wielki rekordowy podwójny program świąteczny!!!
P o tężn y  patrjo tyczn y  film  p o lsk i w -g  p o w ieśc i ANDRZEJ A STRUGA

Mogiła n ieznanego żołnierza
W strząsająca cp o p ea  w ie lk ie j  m iło ści i b o h aterstw a . —  W rolach  
g łó w n y c h : MARJA MALICKA, GORCZYŃSKA, LESZCZYŃSKA, 

W ALTER, MARR 1 inn  .SSK, SSEi EAT -  DA 1ACHON
u k sż ą  s ię  w najn ow szych  1 n a jw sp a n ia lszy ch  sw ych  k reacjach  jako  

M a a & S itn-n «rr rrR m n je st  to  bezprzeczn ie  naj-f t r o i o w i g  m a d y
Początek seansów : I-szy  o godc. 2 po poł., o sta tn i o 9.39 w iecz.
A N l/N Sł Od w torku  7-go k w ie tu la  POLA NEGRI w  obyczajow ym  

dram acie p.t.: , ULiCA POTĘPIONYCH D O iZ Ł.

W  c z w a r te k  2-go i n ie d z ie lę  5 go  k w ie tn ia  19H roku .
Jeden z najbardziej r ea lis ty cz n y c h  i najbardziej em ocjonujących  

—  film ów  św ia ta  —

Z  d y m e m  p o ż a r ó w  (La Orande Epreuve)
W rolach g łów nych: M CHKLE VERLY i J E A N  MURAT.K I N O

„Czary**
w Czeladzi.

W  p o n ie d z ia łe k  6, w to re k  7 i ś ro d ę  8-go k w ie tn ia  b. r. 
F ilm  o miłości, czystej jak kryształ i pięknej jak marzenie...

„ P r z e d z i w n e  kłamstwo N m y  Pietrowny’’
( S ę d z in y ,  które n s w r a c a j ą )

Dram at na tie  p ło m ien n eg o  sp lo tu  uczuć k u sząco  • pon ętn ej N iny  
i dziarsK iego p o iu czn ik a  gw aid ji carskiej — M ichała.

W rolach  g łów nych: B ry n i a  H - ra, F a n s  a  i Warw ck Ware.
W n ied zie lę  5 i p o n ied zia łek  8 k w ie tn ia  br. o godz. 11.80 w  połud  
nie odbędą s ię  PORANKI, dla dzieci m łod zieży  i  osób starszych  

— o zm ien n ych  proarom ach. —

Ą

P ie rw s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w i e t l n y  
i D ź w ię k o w y

„Nowości*'
B Ę D Z I N .

T e le f o n  2-62.

Ort p o n ie d z ia łk u  d n ia  30-go m a rc a  i dn i n a s tę p n y c h .  
N a re sz c ie  d z iś  w ie lk a  p re m ie ra  p rz e p ię k n e g o  f ilm u 

—r d ź w ię k o w e g o .  —

R I O - R I T A
Z  u d z ia łe m  p rz e p ię k n e j  B Ł B E  D A N IE L S  i bobaterski«“o0 

—  jO H N  B O L E S A  —

N A  S C E N IE  W ie lk a  r e w ja  p . t.: N A  S C E N IE

. . M v  w n o w o ś c i a c h "  S ’s i f b z s S
W a r s z a w s c y  z W o ro n c e w ie ż o w ą ,  T a r n o w s k ą  z O d r o b iń  
sk im  i Iw a s z k ie w ic z e m  n a  cr.ele. H u m o r  ta n ie c  i ś p i e w

D in> B \E  OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.

.RUTYNOWANI Akwizytorzy potrzeb
ni od zaraz. Zgłoszenia pisemne do 
A dm inistracji „Kxpresu“ pod „Energi
czny".

GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec, 
Tełef. 11 - 10._______ ________
M ESZKANIE składające się z 3 pokoi, 
kuchni, nowoczesno urządzenia, zaraz 
do odstąpienia. Wiadomość u  dozorcy
domu Będzin, Będzińska 37. _______ __
POKÓJ, kuchnia, przedpokój, światło, 
miesięcznie 40 zł. Czeladź, Szpitalna. 
J  aworek.

|||i|j§ j Kopno 1 sprzedaż.

C eny zniżoeie
8 fotografie pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fo tografii i portret 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stelma- 
szczyka, Sosnowiec -. Pogoń, O rla 4, 
przystanek tramwajowy, ul. Żeromskie

    ________
NA święta poleca duży wybór bielizny, 
pończoch, skarpet, krawatów, rękaw i
czek,

kapeluszy męskich
M agazyn galan tery jny  Stanisław a Dn 
szy. Sosnowiec, Modrzejewska, Hale 
Rozwoju. Różne nowości sezonowo. Ce- 
ny  zniżone. __
SPRZEDAM plac 40 prętów przy ulicy 
Wesołej w Dąbrowie. Wiadomość: Dą 
browa, Kościuszki 31.

WAPNO palone budowlane - wysoko
procentowe oraz m iał wapienny po ce
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes“ 
Sp. Firm owa w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi.
NOWA Kolonja w pobliżu Milowic 
bardzo tanio parcele budowlane. Wiado 
mość: ul. W arszawska 14, p. Gałecki. 
SPRZEDAM otomanę gobelinową ta 
nio. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  
picti-o.

Zgubione doku men v y ^ n f i jS

sposób przebieg tego wiarołom* 
siwa. 

Pewnego dnia, żona opowiedział 
ła mu, iż przybywa z prowincji je | 
wuj, starzec 74-letni, który ogrom
nie ją  lubi. Wuj ten chce jej urzą* 
rizić zbytkowne mieszkanie, ale żą
da, by rozeszła się z mężem Pani 
Grayson zaproponowała więc mężo< 
wi następujący plan.

Pozornie zgodzi się na plan wW 
ja, przyjmie mieszkanie i pienią* 
dze, a I

pokryjomu będzie przyjmowała , 
męża. j

W ten sposób oboje będą korzy* 
stali z bogactw wuja i wszystko bę< 
dzie w porządku.

Grayson zgodził się na ten nie. 
moralny plan.

Pewnego dnia, jak opowiadaj 
przyjechał znienacka do domu j 
wszedł do mieszkania w towarzy
stwie szofera taksówki, którego i  
braku drobnych zabrał na górę.

Zastał drzwi sypialni żony zam 
knięte, a po otwarciu ich przemocą, 
zastał tam żonę i 74-łetniego starca- 
barona Sebrighta. Wówczas poda# 
skargę.

Zeznania Graysona
okazały się fałszywe.

Jedyny świadek zdarzenia, szo? 
fer, nie znalazł się, mimo poszukit 
wań policji.

Zjawili się natomiast inni świat) 
kowie, którzy zeznali, że małżeństw? 
Graysonów wspólnie szantażowało 
bogatego barona, wyzyskując jego 
słabość dla młodej kobiety.

Wobec tego, sąd 
wydał wyrok bardzo surowy, 

skazując Graysona na 3 lata twier
dzy za oszustwo i wprowadzanie! 
władz w błąd. i

ZDROWI E TQ S KARB

P R ezerw atyy /Y  I 

S Ś 1 t0 gw arancja  zdrow ia  
Wystrzegajcie się naśladownintw!!

„CAFE ITALIA”
KIELCE 

ul. Sienkiewicza, tel. 160
P o leca  na n a d ch o d zą ce  św ięta

d u ży  w ybór cukrów , ba
ranków, tortów, m azur
ków, sęk a czy  i t.p. —  —-

C O D Z I E N N I E  W I E C Z O R E M  K O N 
C E R T  N O W O Z A A N G A Ż O W A -  

N E J O R K IE S T R Y .

FRYDLER Herszel zgubił książkę woj_ 
skową wydaną przez P. K. TJ. Sosno
wiec, dowód osobisty wydany przez
m agistrat m. Sosnowca. _____ _
UNIEW AŻNIA się zagubioną książeez 
kę wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Kielce na imię Paw ła Jagiełło  r. 1886, 
zamieszkałego we wsi W idełki gm. Ci
sów pow. Kieleckiego. _____  ____ _
UNIEWAŻNIA' się zgubiony weksel in 
blanco na 100 łz. pł 6 kwietnia 1931 r. 
podpisany przez Szczepańskieko Stani-
slawa, zam. w K i e l c a c h . ______ __
KUCHARSKA Elżbieta zgubiła patent 
IV-tej kategorji, wydany w Sosnowcu.

GRODZIEC, Czeladzka, Bednarek. Do
wynajęcia samochód osobowy na wszel 
kie wyjazdy, wycieczki, wesela, ceny 
niskie.
PRZY JECH AŁ starszy felczer Do Le
wi, Dąbrowa Górnicza, Łukasińskiego
Nr. 15. ___ ' ■______________ ____
N. S. Dąbrowa Górnicza, gdyż Nr. teL 
źle zrozumiano, upraszam  po wtóre po
dać takowy pod Nr. tel. już znany.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sz e lk ie g o  
rodzaju w yrzu ty  sk órn e u su w a

KREM UMM-AGE
z  k o g u t k ie m

jest to id e a ln y  n ie szk o d liw y  ko
sm etyk , u su w a ją cy  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych , jak i u d zeci 

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534.

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe dą 
wynajęcia. Wiadomość: tełef. 10.25.

Ptzewfól w sztuce 
fotograficzne]

6 zdjęó pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

kaSde w  Innej pozie zł. 10 —
zakład fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-ga 
Maja 23, vis a vis kościółka kolejowego.

Wydawca: Helsna Monsiorsta. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-34,


